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> Diagnoza i Terapia i ..Kraj pod krzyżem 4
> ** ■ •  i Protest przeciwko wyświetlaniu antypolskiego filmu.
> ch^ia^Jołbie° w vt*obić ̂  1 zdań ie° n a& pod śliw ie Katowice, 3. 2. Związek polskiej młodzieży | niemieckiej przeciwko polskiej, co nie jest pożąda
\ i wczorajszych przemówień posłów Krzyżanowskie ! katolickiej na Śląsku Opolskim przesłał pod adre ne na G. Śląsku, posiadającym  ludność miesza- 
i go i Ry barski ego, mógłby słusznie wziąć wywody j f m kard dr: B ertram a pismo, zawierające pro- ną, zarówno pod względem językowym jak i naro-

® , /. ? ’ „„ „„„„„ ! test przeciwko zamierzonemu wyświetlaniu na dowosciowym. B
- - crinei a mowT prof^ Ry bar skieno z l iaozytywny i zJeździe związku młodzieży katolickiej, ziwoła- Pismo kończy się prośbą, aby ks, kardynał

program wyjścia z obecnych tJuduości golpodar^ 1 ^ m .do ^ issy  od 2 -  9 lutego, filmu „Kraj pod wpłynął na kierownictwo niemieckiego związku 
czy eh i finansowych państwa. | krzyzem . . . . . . . . .  młodzieży, aby nie wyświetlano na jej zjezdzae

W nr-edstaw ieniu stanu rzeczy i ieeo nrzv- 'Protest uzasadniony jest opinją, ze film ten wspomnianego filmu. ■
! ffiyn w ^ r z n y r ó b y S  S  w f  n i S  i może s i ,  p o c z y n ić  do p o d ja d an ia  ml<XlZi.ż y

zupełnie zgodni. Obdywaj rozszerzyli zagadnienie
obciążenia podatkowego ludności także na samo- Konferencja gospodarcza. Korupcja w Niemczech. ■
rząd terytorjalny, społeczny i gospodarczy i wsze- Warszawa, 4. 2. (kor. wł.) Wczoraj popołudniu , 2. (AW.) Jeden z tutejszych dizienm H

‘ iakie ubezpieczenia, obydwaj ostrzegali przed odbył się pod przewodnictwem preim. B artla dal- kow bo nosi o sensacyjnem kupieniu zeznań o<l
niebezpieczeństwem, tkwiącem w ciągiem powięk szy ciąg rozpoczętej w sobotę konferencji gospo- P&wnego rnordercy. H
szaniu gospodarki państwowej, ciągnącej soki z darczej przy udziale min. Kwiatkowskiego, Józef- . Przed kilku tygodniam i zamordowano w ta- ■
gospodarstwa prywatnego, obydwaj wskazywali skiego, Jan ty  - Połczyńskiego, Prystora, Matu- jemniczych okolicznościach zonę radicy Meuss- H

, na kapitalizację wewnętrzną, jako jedyną pew ną szewskiego, Boernera oraz Grodyńskiego, Kona- uoerfera. Jako silnie podejrzanego osadzono w h
trw ałą ostoję rozwoju gospodarczego państwa, rzewslkiego i Góreckiego. więzieniu męża zamordowanej, który jednakże ■

Różnice były raczej ilościowe. Prof. Krzyża- Na konferencji tej zapadł szereg uchwal, doty me chciał się przyznać do wmy. Pewnego dnia do H
nowski niesłychanie i niespodziewanie mocno a ta  czących złagodzenia bezrobocia i przyjścia z po- nadkom isarza policji w Kuimbacb zgłosił się nie- H |

| kowal gospodarkę etatystyczną, odnosząc się bez mocą tym gałęziom produkcji, gdzie bezrobocie Schubert, który w zam ian za zdeponowanie gg
zastrzeżeń i bardzo ciepło do kapitału  zagraniczne jest największe. m arek na nazwisko swej zony przyrzekł po- H
go, gdy prof. Rybarski zgodnie z pozytywnym cha Po tych naradach odbyła się pod przewodnie- ‘d.ać nazwisko mordercy. Po porozum ieniu ■
rakterem  swego przemówienia ogólnie tylko przy twem B artla i przy udziale Kwiatkowskiego kon- s!ę z Prokuratorem  komisarz policj.1 zwrócił ■
pomniał znany z poprzednich jego przemówień ferencja w sprawie zewnętrznej polityki gospodar s,!.ę w te;i sP'ra ^!® do rodziny zamordowanej, k tó ra  ■
stosunek obozu narodowego do gospodarki eta- czej. chcąc zrehabilitować posądzonego ojca, żądaną
tystycznej, natom iast do kapitału  zagranicznego Kupcy gdyńscy u ministra Kwiatkowskiego. sum a wypłaciła. Po otrzym aniu pieniędzy Sćhu- H

i odniósł się ze zrozumiałym krytycyzmem, zwra- Warszawa, 4 2. (kor. wl.) Min. przem. i handlu  bert zł° zył obszerne, zeznanie, przyznając się do ■
; * cając uwagę na zakusy niemieckie, zmierzające Kwiatkowskiprzyjął delegację kupców gdyńskich zam ordowania Meussdoerfowej wspólnie z m eja

do odcięcia nas od morza. k tó ra  interw eniow ała w sprawie ulg  podatko- kim  koppem. . . . .  . . .  B
iZasadnicza różnica zachodzi natom iast we wych dla handlu  w Gdyni. Ohu osadzono natychm iast w więzieniu ■

wnioskach obu mówców, wynikających z ich sto- Powrót p. Deveya. Zagadkowa śmierć kousula szwedzkiego,
sunku do rządu. Gdyby prof. Krzyżanowski nie na  Warszawa, 4. 2. (tel. wl.) Am erykański dorad- . Talłin’ 4‘ 2‘ (AW-) w  pobliżu Arensburga H

. , leżał do stronnictw a rządowego, logicznem zakoń ca finansowy p. Devey w raca do W arszawy 20 bm. znaleziono martwego generalnego konsula
czeniem jego przemówienia byłoby postawienie Układ polsko niemiecki w Reichstagu. szwedzkiego Romana Schwalbacha. Trup jego za- ■
wniosku o znaczne zmniejszenie budżetu i zaprze Berlin, (AW.) Wobec tego, iż komisje Reichsta- ^ ian y  był śniegiem ,^ pod którego widniały nogi ■

i i. stanie subsydjowania przedsiębiorstw państwo- g a n ie zdołały przygotować m ateriałów, dotyczą- 1 Tęce- Żadnych siadów ewentualnego m orderstw a
wyćh z funduszów zarówno budżetowych, jak i cych obrad haskich oraz układu likwidacyjnego me wykryto. Przypuszczają, ze zgon^ nastąp ił n j
pozabudżetowych. Zamiast tych wniosków p. polsko niemieckiego, posiedzenie plenarne Reichs wskutek ataku sercowego. B
Krzyżanowski zakończył prośbą o przyjęcie budże tagu zostało odroczone do środy do godz 12, kiedy _ . S! »ajtk  kolejarzy w Indjach. B
tu w brzmieniu komisji, a zatem rzędowo - lewi- spraw y te zostaną przedłożone plenum. Londyn, (AW.) W  edług doniesień z Bombaju
cowem; to wynikało z jego roli referenta i człon- ' O konwencję lotniczą z Polską. przewodniczący wszechindyjskiego związku kole |g§

i ka  stronnictw a rządowego,ale było zupełnie sprze Warszawa, 4. 2. (AW.) Wczoraj rano delegat i 9jrzJr Buiikar oświadczył, iż zapowiedziany na ■
czne z jego długiem i miejscami bardzo edekawem rządu rum uńskiego do rokowań o konwencję lot- jutro stra jk  powszechny, który miał trwać jeden |H
przemówieniem. nieza z Polska, gen. Dimitrescu odleciał wraz z dzień, przeciągnie się aż do chwili, w której żą-

Prof. Rybarski, przedstawiwszy pozytywny s,zefem dep. areonautyki M. S. W., pułkownikiem  dania. Zw. kolejarzy me zostaną uwzględnione.^ ■
program  wyjścia z obecnej sytuacji i wskazawszy Rajskim  do Lublina, gdzie zwiedzili zakłady lot- O rozszerzanie nieznanej „historji na Litwie,
w nim na konieczność podjęcia reformy systemu nicze Plagę Laskiewicz. Kowno, (AW.) W Kownie powstało litewskie ■
podatkowego, jako jedynej drogi stworzenia ro- Następnie pociągiem wieczornym Dimitrescu towarzystwo historyczne. Celem lago to warzy- Hj

i dzimego kapitału, określił stanowisko Klubu Na- odjechał do Bukaresztu. stwa jest szerzenie i rozpowszechnianie wśród
rodowego wobec budżetu, za który Klub po odrzu- Bezrobocie wzrasta. społeczeństwa litewskiego h istorji Litwy, k tó ra  H

. • ceniu przez komisję jego wniosków oszczędnościo Warszawa, 4. 2. (kor. wł.) Liczba bezrobotnych jest, za m ałym i wyjątkam i, niedostatecznie znana ■
.j wych odpowiedzialności przyjąć nie może. W za- w Zagłębiu Dabrowskiem wzrosła od 26 stycznia Towarzystwo wydaje swoje pismo pn „Przyszłość. H

kończeniu wskazał na  najważniejszy w arunek d0 2 lutego o 1069 osób i wynosi obecnie 16590. Europejski lot okrężny. ■
0 rozwoju gospodarczego państwa, a mianowicie na Uchwały PPŚ. Berlin, 4. 2. (Radjo.) Do europejskiego lotu o- ffi

\ stabilizację stosunków wewnętrznych, której rzą Warszawa, 4. 2. (tel. wŁ) Rada naczelna PPS. krężnego w roku bieżącym zgłosiły się następują- ■
dy pomajowe krajowi nie dały i dać nie mogą. w uchwałach swych stwierdza, że główne zada- <se państw a: Polska, Anglja, Francja, Szwaj car ja  T?

Mimo tych różnic, mógłby ten w ogólnej dja- -riie PPS. polega na likwidowaniu obecnego syste- Czechosłowacja, Hiszpan ja  i Niemcy. Nie jest wy- 9
1 gnozie gospodarczej i w trzeźwem ocenianiu sytu mu oraz ze wsitosuńku do gabinetu B artla  pozo- kluczone, że zgłoszą się jeszcze dalsze państw a,

I acji dość zgodny dwugłos napełnić społeczeństwo staje nadal w opozycji. jednakże trasę już ustalono i może ona ulec tylko ■
. . pewną otuchą, przynajm niej taką, jak zgodne (Rada zapowiada, że poczyni wszelkie kroki, nieznacznym zmianom.

l stwierdzenie choroby przez dwóch lekarzy - spe celem ostatecznego ujaw nienia nadużyć, popeł- Lot, który rozpocznie się, jak wiadomo, w ■
cjalistów. Społeczeństwo mogłoby przypuszczać, nionych pod chorągwią pomajowego systemu rza Berlinie, na trasie 7553 km.prowadzić będzie przez H
że skoro pogląd na sytuację przywódcy stronnic- dzenia i ukarania winnych. następujące m iasta, w których musi się odbyć ■

* twa opozycyjnego i członka stronnictw a rządowe- Rada zapowiada się również przeciwko min. lądowanie: Brunświk, F ran k fu rt n. M. Reims, I
go jest tak  zbliżony, to chyba rząd nie może nie Prystorowi. Bristol, Londyn, Paryż, Pointies, Pau, Saragos- I
pójść drogą przez nich wskazaną. ' Bank polski w Paryżu. ’sa, M adryt, Sevilla, Albaceti, Barcelona, Nimes, I

Niestety przypuszczenie takie byłoby błędne. Londyn, 4. 2. (Radjo.) Agencja Reutera dono- Lyon, Lozanna, Berno, M onachjum W iedeń, P ra- 
1 Prof. Rybarski mówił nie ŵ  swojem tylko imię- ska instytucja bankowa, w której emigranci będą Sa> W rocław, Kraków, W arszawa, Królewiec,
l niu, ani nawet 36 kolegów sejmovrych, ale w imię- mogli składać swe oszczędności. Gdańsk i Berlin.

niu całego wielkiego obozu politycznego i skupia Insty tucja ta  nosi nazwę „Polska Kasa Opie- Przesunięcia „dygnitarzy11.
jącej się około niego opinji publicznej. Ale w czy- kuńcza“ i w s iad a  kapitał zakładowy 2,5 milj. zł. Lwów, (AW.) Jak się dow iadujem y p. Troja-
jem imieniu mówił p. Krzyżanowski? W najlep- .- iii'""—l.l_ .   ..... . ■--------- iąi.mu.n.julmu-i .’ nowski, m ianowany wicewojewodą lwowskim w
szym razie w imieniu części BB. Bo ani w im ieniu n i z pierwszej brygady gospodarczej, zwolennicy miejsce dotychczasowego wicewojewody Pileckie

( Matuszewskiego, który mówił i mówi coś wprost etatyzm u i wielkich budżetów. go, który odchodzi do centrali M. S. Wewn. obej-
I przeciwnego, ani zwłaszcza w imieniu radosnych Nie przyzna się do p. Krzyżanowskiego także mie w najbliższych dniach urzędowanie w lwów

» j * twórców z „frontu gospodarczego41. Tego, co mó- i p. Bartel, d la  którego pierwsza brygada i gospo- skim urzędzie wojewódzkim. W icewojewoda Tro-
w ił p. Krzyżanowski, nie podzielają pp. Starzyń- darcza i konsum ująca jest przecież — „rzeczywi- janow ski pełnił dotychczas funkcje starosty  we
elki, Krahelski. Jastrzębski, Huzarski i wszyscy in- s tą  rzeczywistością**. W łodzimierzu W ołyńskim.



Nt 80 „DZIENNIK POMORSKr Ste. 2

Obrady Sejmu
Przemówienie generalnego referenta budżetu

Warszawa, 4. 2. (kor. wl.) Na wczorajszem po 
rannem  posiedzeniu Sejmu przystąpiono do gene­
ralnej dyskusji budżetowej.

Referent generalny pos. Krzyżanowski (BB.) 
podkreślił, że budżet nasz jest równocześnie za ni 
śk i i za wysoki. Za niski dlatego, że komisja budź. 
m usiała  przeciwstawić się wielu uzasadnionym  
żądaniom, jak np. w zakresie plac urzędniczych, 
szkolnictwa itd., a równocześnie za wysoki, gdyż 
bardzo znacznie obcjąża społeczeństwo. M ajątek 
państwowy wzrósł bardzo nzaoznie w porówna­
n iu  do tegos co było przed wojną. Równocześnie 
jednak obniżyły się dochody państwa.

Musimy zmierzać do tego, aby utrzym ać wy­
d a tk i w um iarkow anych granicach i podnosić 
sprawność gospodarstwa społecznego, przynaj­

m niej zaś musim y dbać, aby wydatki rosły wol­
niej, niż dochody. Tymczasem w okresie obecnym 
jest odwrotnie. Wydatki rosną szybciej, niż docho 
dy. Mówca z przykrością stwierdza bardzo znacz­
ny wzrost ciężarów', nakładanych nie przez pań­
stwo, i zdaniem jego akcja rządu w kierunku 
odpowiedniej kontroli innych czynników pcawno- 
publicznych, aby nie nadużywały swego praw a 
nak ładan ia  podatków', nie dała w ciągu ostatnich 
2 lat odpowiednich wyników7. Ciężary samorzą­
dowe, nadm iernie wyrosłe, nietylko ilościowo, 

ale i jakościowo, są niewłaściwe. Mówca uważa za 
słuszną politykę obniżenia podatku obrotowego 
specjalnie w handlu, uważa dalej za możliwrą re­
formę, idącą w kierunku obniżenia odsetek za

zwłokę. Podkreśla dalej, że większej możliwości 
obniżenia podatków w chwili obecnej nie widzi, 
ponieważ wydatki nasze trzym ają się ledwie na 
poziomie naszych dochodów. Dopóki nie dojdzie 
do stabilizacji wydatków, aż do chwili, gdy docho 
dy wrzrosną, trudno mówić o wydatniej s ze m ob­
niżeniu podatków.

Z kolei referent przechodzi do omówienia 
przedsiębiorstw państwowych. Te źródła poza­

budżetowe, które były sokami odżywiającemi 
przedsiębiorstwa państwowe, są n a  wyczerpaniu.

Zagranica zarzuca nam  politykę reglam enta- 
cyjną w obronie naszej samowystarczalności i 
czynnego bilansu handlowego, ale zachodzi pyta­
nie, czy nie posunęliśmy się w tym kierunku zada 
leko. Ta polityka dozna złagodzenia w razie doj­
ścia do skutku trak ta tu  handlowego z Niemcami, 
w razie zaś nie dojścia do skutku powstanie pyta­
nie, czy m am y przystąpić wówczas do międzyna­
rodowej konwencji w sprawie zakazu przywozu i 
wywozu. Mówca zaznacza, że zakaz przywozu i 
wywozu uważa za zły. W arunkiem  uspraw nienia 
naszego życia gospodarczego jest racjonalna poli­
tyka finansowa i handlowa.

Referent jest zdania, że rząd powinien przy­
stąpić do emisji akacji Banku Polskiego, uzyskać 
80 miljonów zł. i przeznaczyć je na budowę kolei 
Śląsk — Gdynia.

W' końcu referent wnosi o przyjęcie wniosków 
komisji budżetowej bez zmian.

Dyskusja.
Pos. Czapiński (PPS.) mówiąc o stronie roz­

chodowej, podkreśla nadmierne obciążenie bud­
żetu w ydatkam i woj sikówemi. Dalej Określa bud­
żet jako antyinw'estycyjny i oświadcza, że‘ temu 

charakterow i budżetu klub jego przeciwstawi 
program  budżetu inwestycyjnego, socjalnego i 
kulturalnego i zaznacza, że klub mówcy gotów 
jest współpracować z każdym rządem, który, sto­
jąc na gruncie demokracji, rozumie potrzebę ta ­
kiej przebudowy budżetu. Dalej mówca Uważa, że 
w budżecie nie są należycie uwzględnione potrze­
by mniejszości. Mówiąc o przekroczeniach budże­
towych, mów7ca występuje przeciwko złam aniu 
przez rząd p. Świtalskiego obowiązującej ustawy 
skarbowej. Pos. Czapiński kończy przemówienie 
określeniem  stosunku swego klubu do obecnego 
rządu, zaznaczając, że w dotychczasowym regi­
onie nastąpiło pewne odprężenie, dalej podkreśla, 
że do rządu prof. Bartla, a  tembardziej do dotych 
czasowego systemu kub jego znajduje się w opo­
zycji i zapowiada, że próby powrotu do regimu po 
przedniego rządu, albo rządu podobnego, spotka 
się z odporem klasy pracującej.

Pos. prof. Rybarski (Klub Nar.) porusza sp ra­
wę ciężarów samorządowych. Przechodząc do za­
gadnień budowlanych, wspomina, że dla zachę­
cenia kapitałów  prywatnych w7 budownictwie ist­
nieje ustaw a o znacznych ulgach. U stawa ta  jed­
nak  wygasa w roku bież. a rząd nie wniósł o prze­
dłużenie term inu, wobec czego zapowiada odpo­
wiedni projekt. Nawiązując do zgłoszonych przez 
Klub Nar.wniosków oszczędnościowych, które nie 
znalazły w komisji poparcia, mówca kończy swe 
przemówienie oświadczeniem, że w tych w arun­
kach  klub jego nie. może przyjąć odpowiedzial­
ności za realny charakter tego budżetu i za jego 
rzeczywiste wykonanie.

Na tem przerwano obrady do popołudnia.
Po przerwie pos. Dąbski (Str. chł.) omawiając 

w  dłuższym wywodzie przeżywany nrzez rolnic­
two kryzys, oświadcza, że za wysoki budżet pań­
stwowy, za wysokie budżety samorządowe, za wy 
sokie ubezpieczenia socjalne wypompowują ze 
społeczeństwa gotówkę, tak, że brak wszelkich 
środków obrotowych i lichwa na  wsi szaleje. Dla­
tego też, zdaniem mówcy, należałoby się zastano­
wić nad spraw ą zmniejszenia wydatków' wojsko­
wych i przejścia do tańszego1 systemu obrony pań­
stwa. M aksym alna sum a budżetu powinna wyno 
sić 2 i pół milljarda złotych. W końcu mówca 
stwierdza, że stosunek klubu jego do budżetu 
będzie zależał od tego, jak się rząd zachowa wobec 
ludności wiejskiej, to znaczy, czy przyjdą propono 
wane redukcje i czy przyjdzie pomoc dla rolnic­
tw a w tej formie, w jakiej ją  pragnie widzieć klub 
mówcy.

Pos. Chądzyński (NPR.) oświadcza, że wobec 
dotychczasowych metod rządzenia NPR. zajmuje 
nadal stanowisko opozycyjne, lecz nie będzie u- 
trudn iało  rządowi sytuacji tam,gdzie rząd działać 
będzie w ram ach praw u i konstytucji i gdzie bę­
dzie zmierzał do złagodzenia ciężkiego położenia.

Pos. Lewicki w7 imieniu klubu ukraińskiego, 
frakcji Selrobu, ukraińskich radykał, socj. i k lu ­
bu białoruskiego staw ia wniosek o odrzucenie ca­
łego budżetu.

Pos. U tta (klub niem.) oświadcza, że klub jego 
stoi wobec rządu na stanow isku wyczekującem.

Pos. Kuśnierz (Ch. D.) stwierdza, że polityka 
rządów pomaj owych jest sprzeczna z celami jego 

stronnictw a i dlatego, dając państw u budżet, 
zwalczać ono będzie dotychczasowe metody.

«Po przemówieniu pos. G ruenbaum a (koło żyd) 
poseł Wołyniec (białor. chł. robotn. kl.) oświadcza 
że klub jego głosować będzie przeciwko budżeto­

wi w całości.
Podobne oświadczenie złożył również pos. Zar 

ski w imieniu frakcji komunistycznej.
W dalszej dyskusji generalnej przemawiali 

jeszcze pp. Zachidnyj i Seniuk obaj w duchu anty 
państwowym.

Na tem dyskusję generalną wyczerpano po­
czerń Izba przystąpiła dodyskusji szczegółowej.

Pos. W yrzykowski "(Wyzw.) zreferował bud­
żet Prezydenta Rzpliitej przyczem zaproponował 
w imieniu komisji rezolucję, wzywającą rząd, 
aby jaknajprędzej przyszedł do Sejmu z projek­
tem ustawy o uposażeniu Prezydenta.

Wobec tego, że nikt więcej głosu nie zabierał 
Izba przystąpiła do budżetu Sejmu i Senatu.

Referent p. Dąbski zwrócił m. in. uwagę, że 
budżet ten wr porównaniu z zagranicą jest jednym 
z najniższych w7 Europie. W Polsce djety są na j­
skromniejsze, gdyż wynoszą miesięcznie na 1 

członka parlamentu 1310 zł. W wydatkach nad­
zwyczajnych skreślono kredyt 100 tys. zł na wy­
konanie w sali sejmowej malowideł ściennych, 
gdyż wydatek ten uznano ze względów oszczęd­
nościowych za niekonieczny.

Pos. Kozłowski (BB.) proponuje cały szereg 
skreśleń w najrozm aitszych pozycjach tego bud­
żetu.

P. Rataj wyjaśnia, że Sejm na końcu roku 
budź. zwraca do Skarbu Państw a sumy, nie wy da 
ne z przyznanych kredytów.

Na tem obrady przerwano.

PSSB&ŁĄ9 PRASY.
0 expose p. ministra Zaleskiego.

Krakowski „Głos Narodu11, omawiając expose 
wygłoszone przez p. m inistra  Zaleskiego1 w komi­
sji sejmowej, kreśli m. in. takie uwagi:

„Wpływ przedwczesnej ewakuacji Nadrenji w stosunku 
do Polski wyrazi się w pogorszeniu warunków naszego 
bezpieczeństwa. Praw da to jest tak  oczywista, że jej nawet 
p. Zaleski nie potrzebował głośno wypowiadać. Jedynie 
w  końcowem jego wezwaniu do jednomyślności społeczeń­
stwa w poglądach na politykę zagraniczną i do „wyodręb­
n ien ia  tej polityki od wewnętrznych naszych sporów i waś 
n i“ zabrzm iały akcenty, które opinja publiczna w inna zro 
zumieć, jako ostrzeżenie i wskazanie na powagę sytuacji.

Czas jaki nam  pozostaje do chwili, kiedy Niemcy od­
zyskają swobodę nad Renem, jest bardzo krótki i wyzy­
skuje go p. Zaleski dla uporządkowania, o ile się da sto­
sunków  naszych z Niemcami. Umowa likw idacyjna z 31 
października ub. roku pom yślana jako etap w porządkowa­
niu tych stosunków, nie napotkałaby w społeczeństwie 
polskiem  na sprzeciwy, gdyby nie doczepiono do niej do­
datkowej umowy, w której rząd polski rezygnuje z praw a 
pierwokupu, wobec osadników niemieckich sprowadzonych 
do W ielkopolski przez komisję kolonizacyjną".

Sadząc z głosów, które odzywają się w prasie 
n a  tem at wywodów programowych p. m inistra 
Zaleskiego, przypuszczać należy, że dyskusja w 
sejmowej komisji spraw zagranicznych nad cało­
kształtem  naszej polityki międzynarodowej bę­
dzie w tym roku wyjątkowo ożywiona.

Gruba demagogja.
Sanacyjna m ieniąca się organem  t. zw. „czy­

stych piłsudczaków44 „Gazeta Polska11, atakując 
gwałtownie sejm za uchwałę, skreślającą 2 milj. 
zł. z funduszu dyspozycyjnego p. m inistra spraw  
wojskowych, opublikowała osobliwą odezwę o- 
ciemniałych inwalidów, w której sformułowano 
między innemi taki oto straszliwy zarzut pod a- 
dresem przedstawicielstwa narodowego: „JFo jest 
świadomy czyn, który ułatwia robotę szpiegów1*.

Piętnując powyższy m anewr polityczny, do 
którego użyto chwalebnie zasłużonych ociemnia­
łych żołnierzy „Gazeta Warszawska** pisze:

„Wyrazy oburzenia i pogardy wobec tej potwornej in­
synuacji stosujemy nie przeciw nieświadomemu narzędziu, 
ale przeciw ręce, która niem kierowała. „Gazeta Polska 
uznała za potrzebne zamieścić wstęp do tej odezwy, zaczy 
mający się od charakterstyczsnych słów:

„Z głębokiem wzruszeniem przeczytaliśmy nadesłaną 
nam  odezwę...“ Niezdrowy ten występ dowodzi, że odezwa 
została sfabrykowana i podsunięta. Gdyby było inaczej, 
wstęp byłby zupełnie zbyteczny*'. *

Cała demagogiczna walka o fundusze dyspo­
zycyjne w okresie, gdy kraj walczy z wielkiemi 
trudnościami gospodarczemi, jest dla szerokiej 
opinji zgoła niezrozumiałą. Przypomnieć należy 
słowa prezesa komisji budżetowej, pos. Byrki, wy 
powiedziane do dziennikarzy, pracujących w sej- * 
imię, na  tem at zmnaejsczenia niektórycb. fundu­
szów dyspozycyjnych. Pos. Byrka, który jest człon 
ikiem klubu BB., podniósł, że większość sejmowa 
obcinając nieznacznie fundusze dyspozycyjne, o- 
pierała się na doświadczeniach lat poprzednich, 
kiedy to kwoty obecnie uchwalone, okazały się 
wystarczaj ącemi.

Pan Maleszewski.
„Myśl Niepodległa14 na marginesie procesów 

prasowych z głównym komendantem Policji P ań­
stwowej pułkownikiem Jagrym  — Maleszewskim 
pisze:

„Komendant Maleszewski wspominaj; chełpliwie o 
swoich zwycięstwach przed sądem nad dziennikarzam i — 
w dzisiejszych w arunkach dość łatwych. Przypom niał urno 
rżenie dochodzeń prokuratorów  wojskowego i cywilnego, 
wszczętych naskutek zeszłorocznych w ystąpień w Sejmie, 
a  zakończonych ustaleniem  okoliczności czysto negatyw­
nych: Władze nie wpadły na trop zbirów, którzy znęcali 
się nad redaktorem Mostowiczem, podobnie, jak nie zdoła­
ły ujawnić nrzyczyn zniknięcia generała Zagórskiego, nie 
umiały wykryć organizatorów porwania Adolfa Nowa- 
czyńskiego na glinianki, utdzież nie potrafiły schwytać mor 
dercy żandarma Koryzmy. Natom iast ani słówkiem nie u- 
sprawiedliw-ił zdumiewającego niedołęstwa organów wy­
wiadowczych poilcji, w najlepszym  razie całkowicie bezsil­
nej i bezradnej wobec tego łańcucha zbrodni, wołających
0 pomstę do nieba. Miłośnikom „prawdy*1 powinno wi­
docznie wystarczyć, że kom endant Maleszewski wie o tych 
sprawach jedynie to „co jest w decyzjach prokuratorski ch“ 
czyli właściwie nie wie nic, chociaż z racji swego stanow i­
ska powinien dotąd wiedzieć już wszystko.

Komu jak komu, ale komendantowi Maleszewskiemu, 
nie wolno zasłaniać się tu taj czyjąkolwiek niewiedzą. 
W szak to on od czterech lat „usprawnia** policję, powołaną v. 
do strażow ania nad bezpieczeństwem obywateli, oraz „re­
organizuje** urząd śledczy, będący okiem i uchem w ym iaru 
sprawiedliwości. A wiadomo, że najzdolniejszy prokurator 
zawodzi tam, gdzie wywiad i egzekutywa państw ow a nie 
stoją na należytym poziomie**.

To też społeczeństwo cierpliwie czeka, wie­
dząc, że chwila oswobodzenia już się zbliża. Wszel 
kiego autonam entu zbirów i kajdaniarzy kara  nie 
minie. Zbrodniarze będą wykryci.

Niemiecki zwrot na Wschód.
Katowicka „Polonja14 omawiając systematycz 

ne i gruntowne przygotowania Niemiec do „poko­
jowej “ rewizji swych granic wschodnich pisze:

„Wiedzą dobrze, że bezustanne powtarzanie pewnych 
haseł z czasem może nadać im w opinji św iata pozór u- 
sprawiedliwionych żądań. I dla tego wszędzie i bez przer­
wy powtarzają, że ich wschodnie granice zarówno pod 
względem gospodarczym jak i politycznym są niemożliwe. 
Osięgnęli już tyle, że i w prasie zagranicznej, angielskiej
1 francuskiej, na  porządek dzienny w ysunięta została dy­
skusja o ich wschodnich a naszych zachodnich granicach. 
Nasze przeciwdziałanie jest słabe, bo polska propaganda 
zagraniczna zajmuje się więcej utrwaleniem sławy p. Pił­
sudskiego i jego gloryfikacją, niż obroną naszych granic 
zachodnich. Miarodajne koła wydały więcej książek i bro­
szur o Piłsudskim w językach obcych, niż w obronie zaata­
kowanych granic naszych“.

Pomijając zaraz to matołkowato - lizusów- 
skie schlebianie jednostce, przez wyuzdanych kar 
jerowiiczów zapełniających kabarety itp. spelunki 
jak  również tworzenie absurdalnych „legend14, — 
— organ W. Korfantego wskazując na  precyzję, 
z jaJką Niemcy do „roboty“ się zabierają. Podkreś- > 
łając okoliczność, że wyłonili nawet specjalną ko­
m isję złożoną z wybitnych ekonomistów, k tóra  
m iała przeprowadzić gruntow ną ankietę w ekono 
micznych następstwach oddzielenia od rzeszy Nie 
mieckiej Pomorza, Śląska i W ielkopolski i złącze­
n ia  tych ziem z Polską, au tor przytacza szereg 
„orzeczeń44 zawartych w dziale wydanem. prze® 
tą  komisję u M ittlera i Syna w Rerlinie. Oto:

„W edług tej ankiety Niemcy stracili n a  wschodzie jed­
no, czw artą część powierzchni ziemi, jedną trzecią część lud 
ności, jednej trzeciej siły wytwórczej rolnictw a oraz jedną 
czwartą drobnego przemysłu. Straty te przyczyniły się do 
wysunięcia problemu wschodniego na czoło wszelkich 

zagadnień niemieckich.
„W edług niemieckiego wschodu momentem gospodar­

cza decydującym jest u tra ta  źródeł surowców przemysło­
wych i rolniczych, oraz źródła dopływu ludności. Od roku 
1840 — 1910 Pomorze oddało w głąb Niemiec 603 tysiące, 
a Poznańskie 877 tys. dusz. Z nadwyżki produkcyjnej wscho 
du korzysta obecnie Polska, wzm acniając tem samem swo­
ją  siłę konkurencyjną na rynkach światowych, a pogar­
szając jednocześnie saldo bierne niemieckiego handlu  za­
granicznego. . . , , , . ..

S traty  poniesione przez u tra tę  ziemi, ludności oraz siły 
produkcyjnej przynależnych dziś doPolski terytorjów  nie 
przedstaw iają jeszcze — twierdzi Komisja całokształtii 
s tra t poniesionych przez Niemcy. W skutek nowych granic 
Prusy W schodnie zostały oddzielone od niemieckiego or­
ganizm u gospodarczego, tworząc dziś wyspę otoczoną przez 
Wolne Miasto Gdańsk, Polskę, Litwę oraz morze Bałtyckie. 
Śląsk jest dziś tylko jeszcze półwyspom, którego najwęższy f 
pas graniczy z Niemcami. Resztki Pomorza tworzą tak  sam o 
półwysep, graniczący tylko na zachodzie i południowym za 
chodzie z niemieckim organizmem gospodarczym.* ^

A dalej owa niem iecka kom isja proponuje:
„Dla użytku wewnętrznego Niemiec, udzielanie wszel­

kich kredytów niemieckim prowincjom wschodnim, inten­
sywna politykę osadniczą, rozbudowę sieci komunikacyl- 
nei, czyli innemi słowy użycia wszelkich środków, by 
stworzyć wał wypadowy wzdłuż naszych granic z ludno­
ści świadomej swych zadań politycznych. A te są: stałe po­
gotowie i pierw sza lin ja  frontu atakującego ściany za­
chodnie naszego państwa/* .

Leiez nasi heroldowie legend tego nie widzą, 
nie słyszą, nie wiedzą, bo i pocóż, przecież ,.<xn“ 
o wsizystkiem dobrze wie. Ich zadaniem jest wal­
ka z nienawidzonym obozem katolicko - narodo­
wym, oraz tworzenie i pilnowanie legend, by nie 
poszły eon aj mniej w niepamięć. *
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W alka o rellg ję  w szkoli
Wiec matek w obronie ka tolickiego wychowania dzieci

Jak już wczorajszym numerze „Dziennika do 
nieśliśmy, w niedzielę 2 bm. w sali zebrań pnzy ul. 
Kredytowej 14 w W arszawie odbył się im ponują­
cy więc m atek w sprawie wychowania religijnego 
młodzieży szkolnej, zwołany przez następujące 
związki kobiece: Narodowa Organizacja Kobiet, 
Katolicki Związek Polek, ,Stow. Zjednoczonych 
Ziemianek, Ochronę Kobiet, Zjednoczenie Jazło- 
w i o c kie, Koło Pań przy Tow. Rozwój, Dźwignię, 
Koło Pracy Kobiet, Koło Mieszczanek, Kuźniczan- 
(ki, Chyliczanki, PP. Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo, Placówkę żeńską zw. Hallerczyków.

Przewodniczyła p. sen. Józefa Szeheko. Sal* 
wypełniona była przez kobiety wszelkich w arstw
społecznych. . „ , , i

Pierwsza zabrała głos p. Zofja Zaleska, 1©* 
dna z najwybitniejszych kierowniczek Sokoła Zen 
skiego w Polsce — aby w doskonale' opracowa- 
nem przemówieniu przedstawić zebranym cało­
kształt zagadnienia Obrony pod!stawr religijnych i 
katolickich wychowania młodzieży szkolnej, któ­
re obecnie podlegają ze wszech stron połączonym
atakom. ^  ri

Kierunek panujący w ruin. W. R. i O. P. scha­
rakteryzowała mówczyni na podstawie poglądów 
wyrażonych w znanej mowie wieleńskiej m inistra  
Czerwińskiego. Usunięcie od wpływu na wycho­
wanie zasadniczych czynników do tego powoła 
nych, jakiemi są Kościół i rodzina, na rzecz wyłą 
cznie czynnika rządowego, nigdy przez społeczeń' 
siwo uznane nie zostanie.

Wychowanie młodych pokoleń na „obywateli 
państwa" — to za mało. Państwo jest tylko formą, 
zmienną, której treść wypełnia Naród, idący do 
doskonałości i ku królestwu Bożemu. Dla obywa­
tela wychowanego „państwowo" byłoby obojętne, 
w jakiem państwie mu żyć każą, w monarchji, 
czy republice sowietów. Lecz Polska jest krajem 
Narodu polskiego, mającego wykute w tysiąclet­
niej przeszłości ideały, narodu żywego, mającego
określone dążenia. .

■Następnie prelegentka przytoczyła Liczne o 
bjawy wałki z katolicyzmem w szkole, którem i 
ostatnio obszernie zajmowała się p rasa  katolicka, 
i wezwała do protestu przeciwko narzucaniu mło­
dzieży przewodników duchownych w rodzaju Ka- 
dena Ban drawskiego.

Matki katoliczki i Polki dość mają już bier 
ności, milczenia i czekania. Mają one prawo ią  
dać, aby im nie przeszkadzano w wychowaniu 
zdrowych moralnie i fizycznie pokoleń. Praw  swo­
ich przyrodzonych i od Boga przykazanych obo­
wiązków bronić będą niezłomnie. Chcemy Boga 
w szkole i w calem życiu. Etyka w życiu jest spra 
wa. nie tylko jednostek. Etyka ma byc chrześcijań­
ską i ma przeniknąć całą organizację społeczną'

1 Przemówienie p. Zaleskiej nagrodzone zostało 
długo niemilknącemi oklaskami.

Następnie przemawiała hr. Zamoyska, prze' 
wodn. Kat. Zw. Polek, przypominając słowa Pa­
pieża, do pielgrzymki polskiej, wypowiedziane nie 
dawno w Rzymie, w których Ojciec św. nakazuje 
nam modlić się i czuwać, bo grożą nam liczne i

Matki za dni niewoli potrafiły wychować mło­
dzież w zasadach Chrystusowych i narodowych 
_ nie przeszkodzi im w tern dziele nikt także i
dziś. (Oklaski). .

iWkońcu przemówiła jedna z matek. Mówiła: 
b rak  nam w naszej wiatce, którą podejmujemy, 
wodza; iść musimy przeciwko dzisiejszym stern i­
kom naszego państwa Tradycja nasza, to nie „sta­
re rupiecie", które m ają się spalić w ogniu. Trądy 
cję zachowałyśmy i przekażemy następnym poko­
leniom, a Jeżeli zajdzie potrzeba, to położymy się 
pckotem w ich obronie na progach naszych do­
mówi Cóż da znękanej duszy ludzkiej siewca, 
„nowej kultury" w miejsce ukojenia i pokarm u 
ewangelicznego? Chcą nas zemleć w młynie mię­
dzynarodowym na m ąkę i mace dla wszechświa­
towego żydostwa. Ale my odpowiadamy: od dziś 
więcej jeszcze czczony będzie w rodzinach na­
szych Chrystus i Najświętsza Panna.

Gdy ucichły burzliwe oklaski, odczytano i 
przyjęto jednogłośnie rezolucję.

UCHWAŁY.
Zebranie Matek — zwołane przez katolickie i narodowe 

stowarzyszenia stolicy, przejęte głęboką troską o wychowa­
nie religijne i rozwój duchowy młodego pokolenia uch­
wala:

I) Stać niezłomnie na lem stanowisku, że Boskiem i 
przyrodzonem jest prawo Rodziców do dzieci, do stanowie­
nia o kierunku ich wychowania religijnego i moralnego.
Z tego prawa wypływa obowiązek przestrzegania, by nie- 
tylko w domu, ale i w szkole stosowano się do przepisów 
Kościoła i zapewniono dzieciom przez cały czas trwania 
nanki wykład religjl i dokonywanie praktyk religijnych.

Mnożące sie w ostatnich czasach jaskrawe objawy nie- 
tylko obojętności religijnej ze strony naczelnych władz 
szkolnych, ale wręcz lekceważenia tradycyjnych podstaw, 
na których przez cały bieg dziejów opierało się duchowne 
życie Polski, budzić muszą słuszną obawę, że wychowanie 
młodzieży nie pójdzie łemi torami, jakie katolickie rodzi­
ny uważają za jedynie wskazane i które zagwarantowała
im Konstytucja. .. . .

Zważywszy na to zebrane w dniu 2 lutego Matki - Ka­
toliczki jaknajgoręcej protestują przeciw dalszemu to­

lerowaniu propagandy bezbożności i niemoralnosci, zarów­
no w szkołach jak i na kursach, kształcących nauczycieli 
szkół powszechnych i postanawiają: . .

2) Wyłonić delegację, która się zwróci z memoriałem  
do Prezydenta, Premjera i Izb Ustawodawczych z żąda-

a) w wychowaniu publicznem nie wolno było dzieciom
narzucać kierunku bezwyznaniowego i, by nauczyciele, pro 
pagujący go zostali usunięci: . . .  „ „

b) by każda szkoła miała zapewnioną dostateczną o- 
piekę religijną katechety i wykłady religji przez cały czas

*rW c ^ b y ^ s z k ó ł  dla dzieci polskich nie mogli być nazna- 
czani nauczyciele wyznania mojżeszoweao;

dl by co rychle! zwrócono katolikom zaqrabione Pr£®z 
rząd rosyjski kościoły -  zwłaszcza na ziemiach wscho-

tfnlCe) byPwvdaneWzos^ały ustawy i rozporządzenia, ńPń*ce 
pod grozą surowych kar wszelką pornografię w słowie,
piśmie^ obrazach^ 0Świa, 0^ e nie zachęcałv naszej “ lodzie- 
ży do słuchania odczytów człowieka, znanego z antyreli- 
gijnych wystąpień, antora pornograi, powieści.

„Gazeta Warszawska" wobec p. Maleszewskiego.
W Gazecie W arszawskiej" czytamy: Komen­

dant policji państwowej pułk. Małe szewski, za­
chował się w sądzie grodzkim 9 okręgu dnia 30

stwefn jest zło w wychowamiu. Ratzą'cem joist, ze I _ . y. - ..~ o o mi entir^fak-
wład«ze tyle troski wkładają w zaspokojenie żą­
dań językowych i szkolnictwa dla mniejszości, a 
pom ijają niemniej uprawnione żądania religijne.

W S!Uv'bvJiwj lYLC/l j
Dlatego też nie wymierzamy sobie sami satysfak­
cji, ale występujemy przeciwko pułk. Małe szew- 
śkiemu na drogę sądową.

---------------— ---------------

„Szybko jadą".
„Szczerbiec" warszawski drukuje pod powyz 

szym nagłówkiem ciekawe dane, tyczące się zao­
patrzenia naszych dygnitarzy państwowych w sa 
mochody osobiste.

Istnieją trzy kolumny samochodowe: 1) ko­
lum na p. Prezydenta — 22 wozy osobowe (mańki 
Paccard, Cadillac, Chrysler, Bulek,"Ford). 2) ko­
lum na Gen Inspektoratu Sił Zbrojnych — 50 wwo­
zów osobowych (30 różnych typów"); 3 kolum na 
Dow Okr. W arszawskiego — 17 wozów (marki: 
Buick i in.)

Osobowy przydział aut jest następujący; p. 
min. Piłsudski —• 5 Cadillaców, p. min. P iłsudska
_ 1 Cadillac, gen. Konarzewski — Lassal, gen.
Dreszer — Hotohikis, gen. Piskor — 1 Paccard i 1 
Tatra, gen. Fabrycy—Paccard (typ. 101), gen. Wró 
blewski — Buick, pułk. W ieniawa - Długoszowski 
— Buick, pułk. Beck — Buick, pułk. Hulewicz — 
Chrysler, gen.Składkowski — Chrysler, gen. Rydz 
Śmigły — Tatra itd. Z powyższego przegląda wyni 
ka, że niemal wszystkie au ta  są luksusowe (cena 
przeciętna 5 — 6 tys. doi.)

Dla porównania podajemy, że prezydent Rze­
szy Niemieckiej m a 2 samochody".

Likwidowanie sanacji... w Hiszpanji.
Madryt, 4. 1. Na wieczornem posiedzeniu ra ­

dy ministrów postanowiono wprowadzić ponow­
nie w życie przepisy dawnej ustawy administra­
cyjnej, zaś do ustawy o rachunkowości finansów 
publicznych włączono postanowienie, zobowiązu 
jące eksporterów do wymiany n a  walutę krajow ą 
80 proc. dewiz zagranicznych, otrzym anych za 
sprzedane przez nich towary. Pozatem rada za­
twierdziła statut federacji studentów i przywróci­
ła  szeregowi profesorów posiadane uprzednio sta­
nowiska z zachowaniem dawnego stopnia i star- 
szeiisiwa*
„Zaginiony generał". — Zupełnie jak w Polsce.

Moskwa, (AW.) W czasopiśmie „Wieczerma- 
ja Moskwa" ukazał się artykuł poświęcony spra­
wie zaginięcia generała Kutiepowa. Czasopismo 
(bolszewickie stara  się obalić dom niem ania prasy 

1 zagranicznej o udziale w tem zagnięciu GPU. W 
końcu „W ieczerniaja Moskwa" w yraża jednak 

przypuszczenia co do ewentualnego powrotu do 
Moskwy. Jak widać, bolszewicy zawczasu przygo 
towują grunt do ukazania się Kutiepowa na tere 
nie Rosji Sowieckiej, co potw ierdzają zresztą wia 
domości prasy zagranicznej, a szczególnie prasy 
państw  Bałtyckich, że obecnie członkowie _ GPU, 
usiłują Kutiepowa przewieść do Rosji Sowieckiej 

Nietylko u nas...
Paryż, (AW.) W sprawie generała Kutiepowa 

przesłuchano wczoraj około 20 kobiet podejrza­
nych o współdziałanie z sowieckiemi agentami, 
którzy mieli uprowadzić gen. Kutiepowa. Pojawi 
la się tu dziś pogłoska, iż Kutiepow, który był w 
trudnych w arunkach finansowych i rzekomo pu­
ści! w obieg niepokryte weksle, sam wyreżysero­
wał scenę uprowadzenia, aby w ten sposób żarna 
slkować swą ucieczkę.

Rabunek w muzeum.
Ryga, 3. 1. ^Prawda" donosi o śmiałym ra ­

bunku w centralnem  muzeum rosyjski em w Le­
ningradzie. Łupem złodziei stało się k ilka cen­
nych kolekcji numizmatycznych oraz mnóstwo 
złotych i srebrnych przedmiotów, posiadających 
wielką wartość historyczną. Między innemi sk ra­
dziono słynną kolekcję monet, która była własnos 
cią ostatniego cara. Zarządzony pościg nie dał 
wyników. S traty obliczają ponad dwa miljony 
rubli. ____________________»

LUBW1K STASIAK
B R A N D E N B U R G

25) K ra in a  s ło w iań sk ich  m ogił

bogów, sług jego, sił i potęg, jakie mi jedyny wie - 
ki pan św iata rozporządza. Oto stoi troiste boży­
szcze w jednej slkale wykute, cudną sztuką w ka­
mieniu rzeźbione. Strybóg króluje na morzu, skąd 
w iatrom  na świat cały dąć każe, Perun, który

lak f X rnieW!Id“ f  j S S S S i
każdą stronę św iata patrzy, na wschód, na za
chód, północ i południe. , .

Kamienny bóg trzym a w pochwie miecz, w 
ręce zaś puhar, który raz na rok, w wielkie świę­
to w-iosny, kapłan  winem napełnia. Onok posągu 
stoi ogromny rum ak ze skały wykuty z jednej
sztuki głazu. , , . . , •

Gdy cicha noc zapadnie, gdy sen sklei ludziom 
oczy, wielki bóg schodzi ze swego posągu, wsiada 
na koń i objeżdiża na nim świat cały, aby, gdy 
pierwsza zorza zaróżowi się na niebie, wrocic do
świętego uroczyska. _

Krasne ono i piękne, bo wlierna ręka hogac- 
twiami je obsypała, na wiSzystiko się zdobyła, co 
może je ozdobić i ustroić. Na ogromnych głazach 
wybrzeźbiono tu żubra, który przebiega dąbro­
wy niedźwiedzia - bartn ika i dzika, ryj ąe eg o zie­
mie. Na jednej płaskorzeźbie widać lisa ucieka­
jącego z zajączkiem w pysku, na  drugiej sarnę, 
którą dławi za gardło ostrowidz. Snycerską sztu­
kę pokrył m alarz jaskrawem l barwami, szczyty 
kam ieni zdobnych rzeźbą ,ustroiły ogromne ro- 
sochy jelenie, rogi łosia, jastrzębie i orle skrzydła 

Źdaleka ludzie się schodzą ,aby widzieć te cu­
da, niemiecki nawet kronikarz, którem u wedrzeć 
do wnętrza świątyni się udało, niema słów na

i mórz rozpiął wielki baldachim. Ogień, który w 
chatach płonie, który na ołtarzu się pali i chaty 
pożogą rujnuje, jest dziełem ręki Radegasta. Po- 
chwist sprawia ulewę i burzę, M arzanna kładzie 
•kres ludzkiemu życiu, niosąc śmierć i nrceśtwo.

Zdała od świętego dębu ustawiopo w miejscu 
wystawionem na wschód słońca posągi córek 

bóstwa, krasnych dziewoi, które szczęście, radość 
i rodkwit życiu ludzkiemu niosą. Innych bogow 
spraw a niszczyć, palić, zabijać, im Swiatowit ka­
zał stwarzać, krasić, stroić, m arną, szarą przędzę 
Judzkiego żywota, złotą nicią szczęścia, rozkoszy,
nadziei przeplatać. . , . ,

Wiosna, jasna pani kwiatów", zieleni drzewa 
w maju, na  kołyszących się wiotkich źdźbłach wie 
aza dzwonki lii jo we, rozchyla pączki róz, na  tra ­
wy rzuca śniegi stokrotek. Zapatrzona w ojcu 
swego Ś w ia tó w ita, który miljonem gwiazd mehio 
sa zasiał, rozsypała na ruń leśną miljony gwiazd 
zawilców, zerwała z niebios różową oponę chm u­
rek, które wschód słońca witają, post-rzygła ją w" 
rysunek śliczny i krocie firletek na łąki pomor­
skie rzuciła. Ze szafirowego nieba wzięła barw, 

i aby bław atki i ostróżki pomalować niemi, z przę- 
I dzv promieni słonecznych Utkała kwiecie dzie-U.XY UJ. ezliliom   J     ,

do wnętrza świątyni się uua,u, , wann, lawend, Jaskrów i kniei, które błota hawe-
świetności barw, śtro- barwi Rra

i,C7? k o ^ f S w i U  widać posil*) pomniejsrych lica daiew o^t, wadht* jej waoru atworayl Bóg

kwialt ludzkości — kobietę w"edług jej roZkazu po 
kryła ziemię całą wszelakiem jestestwem, bogini 
i opiekunka płodności, Dźiedzillja. Kw"iaty, które 
u stóp pomnika bogini dziewic rosną, wdarły się 
na kamienne schody, powój, okręcił rzeźbiony 
trzon posągu, maki, bławatki, powoje i lewandy 
zagrzły harm onią tęczy barw na cześć i chwałę 
promiennych bóstw istnienia.

Na stopniach posagu Jessego widać starca, 
który w długą, białą szatę ustrojony, prtzad kam ie- 
nnem  bóstwem spoczywa. Włosy jego siwe spły­
w ają w nieładzie na plecy, zaplątały się w nie 

i suche szpilki sosnowe, nasienie bukwi w zmierz- 
1 wionych kosmykach włosów się trzyma. I n a  suk- 
i ni widać ślady zaniedbania, na kolanach zielone 

plamy od traw, na których widać klęczał, boki 
zdarte, niezdarnie skórą lalane, jakby nikt na 
święcie nie dbał o sędziwego starowinę.

W rękach trzym a gęśl, n a  gęśli leżą zm ar­
szczone palce, ze s tru n  słychać nie śpiew, nie jęk, 
nie płacz, lecz zgrzyt dobywany ręką człowieka, 
który na instrum encie grać nie umie. Krzaczaste 
brwi na oczy spadają, jakby je zakryć chciały, 
broda siwa wisi do pasa, a lniane pajęcze jej ni­
teczki splatały  się ze strunam i gęśli. Z głowy si­
wej spadł kwietny wieniec, róże polne i bław atki 
skryły się w białe kosmyki siwizny, żółte buikiety 
ru ty  leżą na harfie, która odzywa się targanym
skowytem. , , ., .

Jest to Zdziesako, kałan  święty, pilnujący w 
świątyni wiecznego ogniska. Jego powołaniem 
składać na ołtarzu Trzygłowa ofiary, uczyć lud o 
wielkości Boga, wzmacniać jego wiarę, wykładać 
mu omwdv jej i tajemnicę.

(Ciąg dalsay nastąpi).
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Prawdziwe oblicze Zw. Nauczycieli Szkół Powsz.
Nauczyciele — Katolicy nie powinni należeć do tej organizacji.

P. domaga się: 1) wprowadzenia szkołyKat. Ag. Pras. pisze: Ponieważ podnoszą, się [ 
głosy, że do rozmaitych „ognisk11 Związku N au­
czycielstwa Szkół Powszechnych, w kraju  należą 
nauczyciele katolicy i ci nie napotykają n a  żad­
ne przeszkody ze strony Związku w swojej pracy 
wychowawczej, uważamy za konieczne wyjaśnić, 
że istotnie w niektórych ogniskach sprawy wycho 
w ania religijnego nie są poruszane, ale też o- 
gniśka te nie m ają żadnego wpływu na ogólną 
politykę i stanowisko ogólnych władz Związku.

Stanow isko to jest starannie osłaniane przez 
'zarząd główny w obawie, by jego ujawnienie nie 
wywołało masowych wystąpień nauczycieli kato­
lików ze Związku.

W broszurze p. t. „List do nauczyciela w spra­
wie szkoły antyreligijnej" p. Artur Górski podaje 
przebieg dyskusji w jednej z ideowych „jaczejek“ 
Związku, gdzie mówca stanowisko Związku w 
sprawie walki z religją nazywa obludnem, dlate­
go „bo, jak sam powiedział poseł Nowicki (v.-pre- 
zes zarządu głównego Związku N. S. P., przyp. 
red.), zadużoby odpadło nauczycielstwa ze Zwią­
zku, gdyby oblicze to ukazać“.

Oblicze to jednak ukazało się już dostatecznie 
i już dosyć dawno. W „Jedniodniówce Nauczyciel­
skiej", wydanej z okazji 10-go zjazdu delegatów 
Związku N. S. P. z dnia 1. 11. 1928 r., znajdujemy 
w części pf. „Jakie postulaty winien uchwalić 10 
izjazd delegatów", postulat w sprawie szkoły 
świeckiej, który dosłownie brzmiał:

„Zjazd walny stwierdza, że religja na te­
renie szkoły paczy charakter dziecka, rozwi­
jając fanatyzm religijny, że koliduje z nauką, 
że gwałci prawo rodziców do dzieci, (?!),_ za­
gwarantowane w §§ 103 i 104 Konstytucji, że 
godzi w wolność przekonań nauczyciela, (?!) 
zagw arantow aną §§ 111 i 112 Konstytucji, że 
pozbawia nauczyciela wypoczynku niedzielne 
go, że uzależnia nauczycielstwo od kleru, (?!) 
że jest na usługach klas posiadających. Wo­
bec tego 10 zjazd delegatów Związku P. N.

S. * _______ „-----
świeckiej, 2) odwołanie okólników ministrów 
Kumanieckiego i Bartla".
Te i inne, podawane już przez K. A. P-ową, 

dowody o antyreligjnem stanowisku naczelnych 
władz Związku, wreszcie odstatnie wystąpienie 
delegata Zw. N. S. P. p. Maja i innych na „kon-

;vcji oświatowej" w Łowiczu, powinny być wy 
starczające dla nauczycieli katolików na to, aby, 
jeśli nie mogą naczelnych władz Związku zmienić 
szeregi tej organizacji opuścili. Dla nauczycieli 
i  nauczycielek Polaków i katolików dobra ducho­
wne muszą być ważniejsze, aniżeli dobra mater- 
jalne.

To też każdy nauczyciel i nauczycielka, k tó­
rym leży na sercu wychowanie dziatwy szkolnej 
w duchu katolickim, w silnych zasadach m oral­
nych i etycznych na przyszłych prawych, solid­
nych obywateli Narodu i Państwa, w inni z pogar 

dą odtrącać obłudne hasła  zakonspirowanych 
czynników. W inni odwracać się tych, którzy p ra­
wią im o „uniezależnieniu nauczycielstwa od ko­
ścioła i kleru, którzy podsuwają „wolność prze­
konań nauczyciela".

Jedyną aparty jną organizacją nauczycielstwa 
szkół powszechnych, jest „-Stowarzyszenie Chrze­

ścijańsko Narodowego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych".

Organizacja ta  oparta  o zdrowe zasady ety­
czne i moralne, zasady chrześcijańskie, w inna sku 
pić całe nauczycielstwo polskie, bez różnicy prze­
konań, by zawarcie mogło stanąć do walki z wro­
gami Kościoła katolickiego i Narodu Polskiego 
o duszę młodzieży.

Odwlekać, czekać dłużej nie wolno, bo napra­
wić zło, zniszczyć posiew szatana potem będzie 
trudniej.

To też wzorem Pomorza i Wielkopolski, win­
ny pójść także inne dzielnice Polski, a wielogło­
wego polipa wolnomyślicielskiego — przy Bożej 
pomocy zdusimy.

Z Pom orza
Tuchola. (Z posiedzenia rady miejskiej). W

-czwartek wieczorem odbyło się w auli szkoły po­
wszechnej posiedzenie -rady miejskiej, którem u 
przewodniczył p. Dr. Maksymiljan Prais. Przez 
powstanie z miejsc uczczono pamięć zmarłego rad 
nego śp. Józef a ta  Górnego, na którego miejsce 
został wprowadzony jako nowy radny mistrz sze­
wski p. W aler jan. Gaibrych.

Do komisji podpisania protokółu wybrano, 
pp. Przytarskiego, Jana  Preissa i Sprawslkiego. 
Uchwalono budżet na rok gospodarczy 1930-31 w 
wysokości: 160,017,73 zł, budżet rzeźni 12,812,50 zł, 
budżet gazowni 112,300 zł. W powyższym budżecie 
adm inistracyjnym  preliminowane są kwoty na po 
łożenie chodników w ulicy Seminaryjnej, przebru 
kowanie zachodniej części Rynku, uporządkowa­
nie placu Zamkowego, założenie ogródka na p la­
cu przed szkołą powszechną itd.

Przyjęto regulam in komisji Opieki Społecz­
nej -z instrukcją dla opiekunów społecznych. Spra 
wę regulam inu targów małych odroczono. Przyję­
to do wiadomości protokoły komisji rewizyjnych 
Komunalnej Kasy Oszczędności m iasta Tucholi. 
Pozatem omawiano jeszcze k ilka  mniej ważnych 
spraw po-czem posiedzenie zamknięto, po niespeł­
n a  dwu godzinnych obradach. (a )

Tuchola. (Koncert wokalno instrum entalny). 
W najbliższą niedzielę 9 bm. urządza tutejsze Tow 
Śpiewu Moniuszki swoją pierwszą imprezę. Pro­
gram  przewiduje koncert wokalno instrum ental­
ny oraz zabawę. (a )

— (Z Tow. Pań św. Wincentego a Pauilo). U- 
biegłej niedzieli odbyło się w kl-asztorku zebra­
nie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo, pod prze­
wodnictwem wielebnego ks. Lewańczylka. Prze­
wodnicząca Tow. p. burm istrzowa Saganowska 
zdała obszerne sprawozdanie z urządzonej kwesty 
n a  gwiazdkę dla ubogich, która przyniosła 964,10 
złotych. Niezwykłą ofiarność w tym wypadku o- 
kazały panie Ziemianki i  Gospodynie Wiejskie, 
iktóre ofiarowały: pp. Połczyńska z Wysokiej 3 ctr. 
grochu, Gulgowśka z Kiełpina 1 ctr. jęczmienia na 
kaszę, Łaska z Roślinki 1 i pół ctr. mąki, Zafcry- 
siowa z Blandowa 40 ft, kaszy, Bąkowska z Żalna 
1 -ctr. żyta, Rutkiewiczowa z Bysławia 25 zł, Za- 
łińska z Żalna 5 zł, Lipk-owsika 4 zł, Lackowska 2 
zł, Pankauow a 3 zł, Kotlęgowa mękę, Plisizkowa 
m ąkę i groch, DomeradzJka groch i kaszę — wszy 
scy z Nowej Tucholi. Urbanowa z Bladowa kaszę, 
St. Szwedowa z Roślinki mąkę, Leokadja Gier­
szewska z Roślinki kaszę, Gulgowśka z Kiełpina 5 
zł, St. Okonlkowa z Kiełpina 20 zł, St. Wawrzyno 
wic z właściciel drogerji w Tucholi, z okazji 25 le- 
cia samodzielności ofiarował 86 kawałków my­
dła  i 86 paczek proszku do prania, W ydział Po­
wiatowy w Tucholi 50 zł, Pani przewodnicząca 
podziękowała w imieniu ubogich i Tow. -szlachet­
nym  ofiarodawcom za tak hojne dary, oraz pa­
niom  z Tow. za gorliw ą i obowiąźkową pracę do­
okoła ullżenia niedoli' biednym. Uchwalono na  
wniosek p. Proehowskiej wypłacić ubogim z Ro­
ślinki J-onczynskim z okazji złotych godów m ał­
żeńskich 30 zł, Na zakończenie podziękowała p.

Saganowska ks. Lewańczykowi — który opuszcza 
Tucholę — za swoją chętną pracę w Tow. życząc 
m u pomyślności na dalszej drodze życia.

Gostyczyn, po w. tucholski. (Pożar chlewu i 
stajni.) W piątek w godzinach południowych wy 
buchł pożar w zabudowaniach gospodarczych po- 
siedziciela ziemskiego p. Budnika, który zniszczył 
stajn ię  i chlew. Żywy inwentarz udało się urato­
wać. Powstałe szkody obliczają na  około 30.000 
zł., które jednak pokryje ubezpieczenie. Przyczy­
na  pożaru nieznana. (a)

Śliwice, pow. tucholski. (Zgon długoletniego 
sołtysa). W sobotę rano zm arł tutejszy długoletni 
sołtys śp. Franciszek Beger, liczący lat przeszło 
80. Zmarły piastował 46 lat bez przerwy urząd so­
łecki tutejszej gminy, ku zadowoleniu swych 
współobywateli. Cześć jego pamięci. (a)

Śliwice, pow tucholski. (Kurs gospodarczy)
Z inicjatywy miejscowego zacnego duszpasterza 
iks. prób. Nawa-ckiego — prezesa Kółka Rolnicze­
go, został tu  zorganizowany kurs gospodarczy 
d la  młodzieży żeńskiej; w którym bierze około 
40 panienek udział. Kurs odbywa się pod kierow­
nictwem specjalnej instruktork i Pom. Tow. Roln. 
p. Grosówny z Torunia. W niedziele 9 bm. nastą­
pi zakończe nie kurs u. Od godziny 9kej do 3c  i e j 
będzie polkaz kulinarny, zaś od 6-tej wieczornica 
i zabawa. (a )

Wałdowo, pow. sępdleński. W piątek, dnia 
31. 1. br. odbyło się w lokalu p. Kulczyka zebra­
nie nadzwyczajne Koła Floty Narodowej, które 
zwołali pp kier. szkoły Korda i Duczmal. Zebranie 
zagaił p. Duczmal i w obszernych i serdecznych 
słowach objaśnił i zachęcał licznie zebrane oby­
watelki i obywateli do akcji jaką sobie obrał Ko­
mitet Floty Narodowej. Następnie wygłosił kier. 
szkoły p. Korda referat na tem at: „Flota handlo­
wa", „Stosunek Gdańska do Polski" i „Port w 
-Gdyni", ilustrując odpowiednio swój wykład da- 
nemi statystycznem i i wykresami.

W ożywionej dyskusji zabierali kolejno głos 
ks. adm. Wałdoch pp. Duczmal, Pronobis, Górski
i in. , , .

Przystąpiono do wyboru Zarządu w skład 
którego wchodzą ponownie pp. Duczmal j-ako prze 
wodni-czący, W ładysław Kuil-czyk — korespon­

dent, Pronobis — sekretarz, ks. adm. Wałdoch i 
kier. szkoły Korda — referenci oświatowi.

Po zapisaniu członków, ściągnięciu składek, 
rozdaniu broszur i chorągiewek p. przew. Ducz­
mal so-liwował zebranie —- odśpiewaniem „Boże 
coś Polskę14*

Gdynia. (Otwiera! listy i wybiera! znaczki 
pocztowe). Dnia 31 stycznia br. został przytrzy­
many Korniowski Wilhelm, zamieszkały w Gdyni 
aa otwieranie listów do Starostw a Grodzkiego i 
wybieranie z nich znaczków pocztowych. Wymie­
niony po przeprowadzeniu dochodzeń zostanie 
odstawiony do dyspozycji sędziego śledczego w 
Gdyni.

Wąbrzeźno. (Na zdobycie wiedzy i poszukiwa 
nie przygód. Wąbrzeźnianin, owacyjne żegnany, 
wyruszy! w podróż naokoło świata.) Pan Broni­
sław Kikulski, wąbrzeźnianin, rozpoczął wczoraj, 
zgodnie z zapowiedzią, swoją 8-letnią podróż na- 
otkoło świata.

Na pożegnanie śmiałego podróżnika zebrały 
się delegacje Towarzystw i organizacyj, burm istrz 
m iasta p. Schwarz, kom endant Powiatowy P. W. 
i  W. F. porucznik Kaliszewski, dyrektor „Pepege‘ 
p. Blicharz, przedstawiciele miejscowej prasy o- 
raz kilkuset łudzi.

Punktualnie o godzinie 12-tej p. Kikulski, że­
gnany przez bliższe otoczenie, wyszedł na Rynek, 
gdzie orkiestra Ochotniczej Straży Pożarnej z 

Czystochlebia powitała go hymnem narodowy rn.
Po sfilmowaniu przez p. Ziółkowskiego mo­

m entu pożegnania wychodzącego podróżnika 
przez władze i poszczególne delegacje oraz przed­
stawicieli prasy, uformował się pochód z orkie­
strą  na czele. Pochód stanął przy granicy m iasta 
niedaleko Rzeźni Miejskiej. Tu nastąpiło wpisa­
nie się do książki pamiątkowej, po-czem w imieniu 
Klubu Sportowego „Pepege" pożegnał odchodzące 
go podróżnka p. Blicharz, dyrektor „Pepege". Na 
przemówienie p. BLichara odpowiedział krótko od 
chodzący p. Kikulski, żegnając wszystkich i za­
znaczając, że o Wąbrzeźnie nigdy nie zapomni, 
po-czem przy dźwiękach orkiestry p. Kikulski u- 
Jał się w stronę Golubia, eskortow any przez człon 
ków Klubu Sportowego „Pepege".

Śmiały podróżnik jeszcze wczoraj pod wie­
czór był w Gotubiu. Dziś udaje się przez Dobrzyń 
do Rypina, a jutro, tj. w wtorek, stanie wr Sierpcu, 
skąd uda się d-o W arszawy.

Śmiałemu podróżnikowi życzymy raz jeszcze 
szczęśliwej drogi.
z W arszawy — p. Kikulski udaje się do Krako­
wa, a stąd do Czechosłowacji. Stam tąd kolejno za­
mierza przejść: Wiedeń, Budapesżt, Bukareszt, 
Sof ja, Konstantynopoli, Jeruzalem, Pustynię Arab 
ską do Persji. Dalej Afganistan, Indje Holender­
skie i Angielskie, Australja, wszystkie wyspy na­
około tejże, dalej Ton-king-san (Chiny), część 

Rosji do Japonji, Kanady, Stanów Zjednoczonych, 
Meksyku do Pol. Ameryki. Dalej do Poł. Afryki, 
Sahara, Egipt, Tunis, Alge-rja i Maro-kko. Z Ma- 
rokko do Hiszp-anji, Francji, Skandynawji, Danji 
a dalej do Niemiec i wreszcie po ośmiu latach do 
Polski.

Światowy podróżnik, p. Kikulski, włada języ 
kami, prócz polskiego: niemieckim, francuskim, 
rosyjskim, arabskim  i cośkolwiek angielskim.

Bydgoszcz. (Dzie-sięcioletie Zw. Towarzystw 
Kupieckich). W niedzielę dnia 2 bm. Związek To­
warzystw Kupieckich na obwód bydgoski obcho­
dził lOilecie swego istnienia. W zjeździe tym wzię­
ło udział przeszło 100 osób. Po uroczystem nabo­
żeństwie w kościele Klarysek, odprawi-onem przez 
ks. dziekana Jaworskiego, odbyła się uroczysta 
akadem ja w resursie kupieckiej. Dłuższe przemó- 
'wdeni-a wygłosili prof. M. S-entkow-ski i p. Lewan­
dowski. Następnie wyigłoszono-n szereg przemó­
wień powitalnych i odczytano depeszę od min. 
Kwiatkowskiego i prezesa Zw. Zrzeszeń Kupiec­
kich p. Bogusława Hersego. Zjazd nadał 8 dyplo­
mów honorowych za pracę społeczną pp. Sentkow 
sk-iemu, Pit-ako-wi, Lewandowskiemu, A. Stobiec­
kiemu, R. Krzyskiewiczowi z Nakła, Kazimierzo­
wi Krygierowi z Fordonu, Mazgajowi Karolowi 
i Janickiem u Józefowi z Nakla. Zjazd postanowił 
wysłać depesze hołdownicze do Prezydenta Rzpli 
tej oraz do min. Kwiatkowskiego, jako pierwsze­
go ministra, który zainteresował się sprawcą han­
dlu. Zjazd wydał księgę pamiątkową, poświęconą 
10-leciu pracy kupiectm wa obwodu nadnoteckie- 
go. Wieczorem odbył się bankiet i raut.

SPORT
Ko-nkurs sportowy „Polskiego Radja“.

Podczas audycji jubileuszowej „Polskiego R adja“ 
w dniu 9 lutego, o godz. 17 m. 40, w której wezmą udział 
pułk. Ulrych, pułk. Kuliński, dr, Orłowicz, przemawiać 
będą także znani sportowcy, jak Konopacka, Cejzik, Ko- 
strzewski, Butanów, Glon, Stefanński, Adamowski i Kuchar 
Pozatem przemówią jeszcze pp. W ierzyński i Junosza - 
Dąbrowski. Polskie Radjo ogłosi na tej audycjii regulam in 
wielkiego konkursu sportowego, na który ofiarowano sze­
reg cennych nagród. W skład komisji balotującej konkur­
su weszli red. Majcher, red. Strzelecki i red. Erdm an

Nagroda P. U. W. F. Wręczona Konopackiej.
Przed kilku dniam i odbyło siię uroczyste wręczenie do­

rocznej wielkiej nagrody PUWF. za najlepszy wyczyn spor 
towy w r. 1928 p. Halinie Konopackiej - Matuszewskiej. 
Kto dostanie nagrodę za rok 1929 — narazie niewiadomo.

Dirt-track w Polsce.
Grono motocyklistów łódzkich zamierza zorganizować 

w Helenowie pod Łodzią zawody motocyklowe na bieżni 
żużlowej, tak  popularne zagranicą „dirt-track4*. Zawody 
m ają się odbyć na  wiosnę tego roku.

Zimowy rald motocyklowy.
Polski Klub motocyklowy organizuje w dniu 9 lutego 

zimowy raid motocyklowy dostępny dla wszystkich na 
przestrzeni 100 kim. Zapisy i informacje w sekretarjacie 
Klubu, Mokotowska 14.

Lekkoatleci warszawscy jadą do Przemyśla.
W Przem yślu odbędą się 23 lutego wielkie ogólno­

polskie zawody lekkoatletyczne w hali. Na zawodach tych 
startow ać będą w dużej liczbie najlepsi zawodnicy stołecz­
ni. Doskonałym treningiem  przed tymi zawodami będą za­
wody w sali ośrodka wych. fizyoz. w W arszawie 8 i 9 lutego

Konferencja polskiego Komitetu olimpijskiego.
Polski kom itet olimdjski zorganizował konferencję przy 

udziale przedstawicieli związków państwowych, podczas 
której prezes ppułk. Glabisz poinformował zebranych o 
stanie dotychczasowych prac. związanych z przygotowania 
mi do igrzysk 1932 roku. W ysłuchano dezyderatów związ­
ków n a  kongres olimpijski w m aju wBerlinie, ustalono pro 
gram  prac wszerz (osoby, instruktorzy, szkoły), debatowano 
nad poprawą w arunków  ćwiczeń i nad finansam i, przed­
stawiono program y spotkań międzynarodowych i zajęto 
sie kwest ją propagandy zbiórki olimpijskiej.
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Na Kuchnię Ludową.
nadesłał do naszej redakcji kwotę 10 zł Dyrektor Gim­
nazjum  Męskiego w Chojnicach p. Dr. Józef Korzeniowski.

Prosim y o dalsze nadsyłanie ofiar, na ten tak szczytny
•cel.

Operetka Warszawska w Chojnicach.
W dniu dzisiejszym tj. środę odbędzie się w sali hotelu 

Centralnego, jedyny występ warszawskiej operetki repre­
zentacyjnej z głóśnym przebojem sezonu „Bohaterowie44 
I. Gilberta, operetka komiczna w 3 aktach. W operetce tej 
ujrzym y najlepsze siły stolicy jak Mierzejewski am ant fil­
mowy i operetkowy, Szczapiński, Redo W alter, E. Gitstedt 
prim adonna ulubienica W arszawy i Poznania gdzie pod­
czas PWK. święciła trium fy w rewji „Kulig44 i Jazda na 
V ystaw ę, Majericz Sokołowska Romanowska. Nazwiska te 
mówią same za siebie to też występ operetki warszawskiej 
będzie prawdziwą ucztą artystyczną d la naszego m iasta. 
Chóry 20 osób. Balet 15 osób i kom pletna orkiestra złożona 
z 16 osób dopełniając całości.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Księgarni i sk ła­
dzie papieru „Dziennika Pomorskiego41, wieczorem zaś 

w kasie przy sali wstępu.
Początek nrzedstaw ienia o godzinie 20-tej.

Krzyżacy.
W jutrzejszy czwartek przyjeżdża do naszego m iasta 

zespół teatru  grudziądzkiego, celem odegrania wielkiego 
w idowiska historycznego, przerobionego na scenę ze słyn­
nej powieści Henryka Sienkiewicza pt. „Krzyżacy44. Sztukę 
tą  wystawi te a tr  grudziądzki dla uczczenia dziesiątej 
rocznicy złączenia Pomorza z Macierzą. W ielkie to wido­
wisko batalistyczne w 8 obrazach, daje nam  żywą i barw ną 
wizję dzieło genjalnego naszego pisarza, której treść to 
przecież zaczątek walk polskich przed germ anizacją Pomo­
rza. Wiadomość powyższą należy przyjąć z najwyższem 
uznaniem . Niewątpliwie każdy mieszkaniec naszego m ia­
s ta  na to przedstawienie pośpieszy, zwłaszcza, że zespół, 
różni się znacznie od zeszłego, zarówno co do składu obsa­
dy, jak i kostjumów..

Aktorzy przyrzekli także nie spieszyć się tak  z „odro­
bieniem 44 ról, jak to czynili ostatnim  razem.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni i składzie pa­
pieru  „Dziennika Pomorskiego44.

Plenarne zebranie Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzieży Męskiej.

Wczoraj wieczorem odbyło się w szkole powszechnej 
plenarne zebranie Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży 
Męskiej. Zebranie zagaił druh prezes hasłem  Gotów i podał 
porządek obrad. Po przeczytaniu protokółu przez sekreta­
rza  druha Samulę omawiano spraw y organizacyjne przy- 
czem druh prezes podał do wiadomości, że Stowarzyszenie 
urządzi na końcu tego m iesiąca swą zabawę karnaw ałow ą, 
oraz, że Stowarzyszenie weźmie udział w uroczystościach 
związanych z dziesięcioleciem wkroczenia wojsk polskich 
na Pomorze. Po omówieniu szeregu innych spraw  i po od- 
śpiewnniu pieśni „W szystkie nasze azienne spraw y44 za­
kończył druh prezes hasłem  „Gotów44 zebranie.

Rada V Drużyny Harcerskiej Rzemieślniczej.
Odbyła się dnia 1 bm. o godz. 20-tej w izbie V drużyny 

harcerskiej przy udziale wszystkich funkcyjnych i dha 
instr. Kęsika. Po zwołaniu Rady i podaniu porządku obrad 
przez dha drużynowego Błażeja Trzebiatowskiego przyjęto 
do drużyny szereg nowych członków. Fakt ten świadczy
0 żywotności i ruchliw ej działalności tejże drużyny. Poza- 
tem  wywiązała się ożywiona dyskusja na tle tegorocznego 
program u pracy. Jako naczelne hasło postawiono „W alka 
z germ anizm em 44. Między innemi poprowadzi dh. instruk tor 
Kęsik kurs dla zastępowych, ażeby drużynie w ten sposób 
przysporzyć zastęp harcerzy wyrobionych tak  pod wzglę­
dem  ideowym jak i technicznym. Również uchwalono przy 
gotować przedstawienie teatralne, o treści harcerskiej z 
tern, by podczas wycieczek w lecie urządzać odpowiednie 
przedstaw ienia po wioskach, celem zapoznania ludu w iej­
skiego z tą  organizacją, jej życiem i ideologją. Ponieważ
zkońcem lutego odbędzie się próba na stopień młodzika i 

dh. instruk to r wyraził gotowość odbioru przyrzeczenia h a r ­
cerskiego, przeto dh. drużynowy wezwał zastępowych do 
energicznej i wydatne i pracy. Ż okazji uroczystości przy­
rzeczenia, wyda drużyna gazetkę pt. „K urjer K arnaw ało­
wy Piątaków 44. Po wyczerpaniu porządku ohrad, m odlitwą 
harcerską zakończono Radę.

Pokąsana przez psa.
W czoraj wieczorem państwo Kruczyńscy, przechodząc 

ulicą Dworcową koło piekarza p. Fellmera, zostali napad­
nięci przez psa, który tak  dotkliwie pokąsał w nogę córecz­
kę państw a Kruczyńskich, że m usiano ją  natychm iast od­
dać w opiekę lekarską.

Kino Nowości
w yśw ietla dziś w środę, jeden z najlepszych istotnie filmów 
jak ie  ukazały się dotychczas w Chojnicach. Film  ten jest 
niew ątpliw ie tendencyjny, na co wskazuje zresztą jego wy­
konanie nrzez dzisiejszych władców Rosji. Jednakże w sku­
tek  obcięcia przez cenzurę, prokom unistyczne m om enty od 
padły, pozostały natom iast doskonale ujęte sceny znęcania 
się i wyzysku Anglików nad cierpliwym ogrom nym  naro­
dem chińskim.

Doskonała gra a zwłaszcza zdjęcia typów mongolskich
1 kra jobrazu Mongoł ji, napraw dę są godne zobaczeni a*

W czwartek i piątek tj. 6 i 7 bm. w yświetla podwójny 
program  P at i Patachon jako Detektywi i d ram at na tle 
rewolucji bolszewickiej pt. „Jej Królestwo.

W czwartek tj. 6 bm. o godzinie 3,30 przedstawienie 
d la  dzieci.

P o ś w ia t
Legbąd, pow. chojnicki. (Zebranie Kółka Rol­

niczego). W ubiegłą, niedzielę odbyło się w Legbą- 
dzie zebranie Kółka Rolniczego, w którem wzięli 
udział również prezes Pow. PTR. p. Główczewski 
1 In struk to r Rolny p. Marchocki. Zebranie zagaił 
prezes Kołka p. Hoffmann, poczem zabrał głos pre 
zes pow. PTR. p. Główczewski, który w dobitnych 
słowach przedstawił zebranym obecny stan gospo 
darczy kraju  i rolnictwa. Następnie przemawiał 
in struk to r rolny, który wzywał zebranych do gro­
madnego przystąpienia do Kółka, oraz w dalszem 
przemówieniu poruszył sprawę hodowlane upra­
wy roli, przechowywania obornika i t. p. Następ­
nie wywiązała się dość ożywiona dyskusja. Posta­
nowiono między innemi założyć przy Kółku sta­
cję knura, oraz zawiązać sekcję przysposobienia 
rolniczego uprawy ziemniaków. Zebranie solwo- 
wał prezes Kółka pochwaleniem P ana Boga. o.

I POWIAT
Czersk, pow. chojnicki, (Zebranie rolników). 

Przytbył tu p. inż. Borkowski z Pom. Izby Rolni­
czej i podczas zebrania Kółka Rolniczego wygło­
sił b. interesujący wykład na temat hodowli i dro­
biu i jedwabników. W ykład wizbudiził wśród słu­
chaczy duże zainteresowanie i wywołał długą, rze 
czową dyskusję. Postanowiono sprowadzić więk­
szą ilość jaj wylęgowych, oraz założyć u kilka 
gospodarzy próbne plantacje drzewek morwo­

wych. Prelegent dawał wyczerpujące wyjaśnienia 
na  zapytania, a swe wywody poparł cyframi da- 
nemi z praktyki. Zebranie które trwało przeszło 
4 godziny, zam knął p. prezes Łącki pochwale­
niem P ana  Boga. (z)

Będźmierowice, powiat Chojnice. (Z życia 
Kółka Rolniczego.) Kółko nasze pod sprężystym  
kierownictwem prezesa, p. Bobińskiego, który za­
razem  jest sołtysem i członkiem sejm iku powiało 
wego, rozwija się bardzo pomyślnie. Onegdaj na 
skutek przyjazdu — prezesa powiatowego PTR. 
i dwóch prelegentów, okoliczni rolnicy licznie się 
zgromadzili w lokalu zebrań Kółka.

Po zagajeniu zebrania i odczytaniu protokółu 
z poprzedniego posiedzenia zabrał głos pow. pre­
zes PTR. p. Główczewski, który w swyim przemó­
wieniu przedstawił zebranym ciężkie położenie 
rolnictwa, nawołując, by rolnicy nie zaniedbywali 
swych warsztatów pracy, lecz śledząc postęp 
i wciąż się ucząc starali się utrzym ać je na  nale- 

1 żytym poziomie. Następnie przemawiał In struk ­
tor Rolny PTR. p. Ściibor Marchocki^ który przed­
stawił zebranym konieczność istnienia organiza­
cji rolniczej, oraz wyjaśnił cel zakładania sekcji 
przysposobienia rolniczego wśród młodzieży. Po 

referatach, zebrani przystąpili do zawiązania 
sekcji Przysp. Roln. upraw y owsa. W dalszym to­
ku obrad zabrał głos p. inż. Borkowski z Pom. 
Izby Rolniczej i w swym referacie przedstawił 
zebranym konieczność zwrócenia pilniejszej uwa­
gi na hodowle drobnego inwentarza.

W wolnych głosach postanowiono założyć w 
Będźmierowicach odśmietanczarnię i kierownic­
twu jej powierzyć p. Glińskiemu z Czerska.

Dalej poruszono sprawy podatkowe, ubezpie­
czeniowe, oraz sprawę oczyszczania rowów na 
łąkach, w której to sprawie p. prezes Główczewski 
obiecał interweniować w Wydziale Powiatowym.

Należy zaznaczyć, że zebranie było bardzo in­
teresujące i ożywione. Zebranie zam knął p. prezes 
Bobiński przyjętym zwyczajem t. z. pochwale­
niem Pana Boga. {&£>.}

Ogorzeliny, powiat Chojnice. (Z Kółka Rolni­
czego.) Nadzwyczajne zebranie Kółka Rolniczego 
odbyło się w poniedziałek dnia 3 bm. o godzinie 5 
pop. na które przybył również Instruk tor Rolny 
p. Ścibor Marchocki.

Referat wygłoszony przez powiatowego in­
struk tora  rolnego, p. Ścibora — Marchoclkiego, 
był nader interesujący i wywołał żywą dyskusję. 
Następnie p. instruktor udzielił zebranym róż­
nych informacji dotyczących rolnictwa, poezern 
'założono konkurs premiowy uprawy ziemniaków 
do którego przystąpiło około dziesięciu członków.

RUCH w  TOW ARZYSTW ACH
Związek Obrony Kresów Zachodnich. W czwartek, dnia

6 lutego, o godz. 6 po południu odbędzie się w lokalu p. 
Raletty zebranie ZOKZ., na które zaprasza członków i 
sympatyków.

Porządek dzienny następujący:
1) Sprawozdanie ze Zjazdu delegatów Kół Okręgu Po­

morskiego ZOKZ.
2) Referat Kierownika Okręgu Pom. ZOKZ., p. Olecha 

o umowie likwidacyjnej polsko - niemieckiej z dn. 31. 10. 29.
3) Referat prof, Sankiewicza o obecnych stosunkach 

narodowościowych i gospodarczych n a  Pomorzu.
4) Sprawy bdeżące.

Dr. Korzeniowski.
Baczność Powstańcy i Wojacy Chojnicel Miesięczne ze­

branie Towarzystwa Powstańców i W ojaków odbędzie się 
w środę, dnia 5 lutego br. o godzinie 8 wieczorem w salce 
drh. Locha.

Podoficerowie Rezerwy Kolo Chojnice. Zebranie m ie­
sięczne odbędzie się w czwartek dnia 6 lutego o godzinie 
19,30 (7,30) w lokalu kol. Jażdżewskiego, d1. Jerzego 5. 
Komplet członków porządany Zarząd.

prezes Koła Chojnickiego ZOKZ. 
Związek Harcerstwa Polskiego. Rada Hufca odbędzie 

się w czwartek dnia 6 bm. o godz. 18-tej w izbie I drużyny 
(gimnazjum). Obecność wszystkich drużynowych, wzglę­
dnie ich zastępców konieczna. Kom endant Hufca.

Walne zebranie Kola Polek odbędzie się w piątek, o 
godz. 5 popoł. na salce w starostw ie. O jaknajliczniejsze 
przybycie członkiń uprasza uprzejm ie Zarząd.

Zebranie nlenarne Stów. Młodzieży Żeńskiej w piątek
7 lutego o godzinie 8 wieczór w szkole powszechnej.

Towarzystwo Ludowe pod opieką św. Antoniego Choj­
nice. Roczne W alne Zebranie odbędzie się w niedzielę dn. 
9 lutego o godzinie 3 popołudniu w hotelu Centralnym 
Na porządku obrad sprawozdanie i ustąpienie zarządu i 
wybór nowego. Po zebraniu urządza się wieczorek towarzy 
ski w zam kniętym  kółku. Zarząd.

Nadzwyczajne walne zebranie Kasy Stefczyka w Paw­
łowie odbędzie się 16 lutego o godzinie 13-tej w lokalu 
kasy w Pawłowie. O udział w szystkich członków prosi

Zarząd.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski11

NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE POLSKIEGO 
RADJA.

Czwartek 6. 2. 1930 r.
12.10 „O czem wiedzieć powinna dobra gospodyni44 —

p. M ichalina Ulanicka.
12,40 Koncert szkolny z Filharmoinji W arszawskiej.

M u z y k a tan e c zn a .
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych
17.15 „W ródek książek44 — Prof. Mościcki.
17,45 Koncert popołudniowy, kam eralny
19.10 Giełda rolnicza.
19,25 Płyty gramofonowe.
20,30 Koncert wieczorny.
21.10 Kwadrans literacki: „Goście44 M. J. W ielopolskiej.
23,00 Muzyka tanecżna z „Oazy44.

Feljeton króla akompanjatorów.
Dziś dnia 5. 2. br. o godz, 20-tej wygłosi przez m ikro­

fon feljeton pt. „Ze wspomnień akom panjatora44 profesor 
Ludwik U r  Stein, Jakże ciekawi jesteśmy, co nam  opowie o 
sławach św iata: Ysaye4u, Cazalsie, Smirnowie, Batistinim , 
Benvenutto Franci, Hubermanie, Barcewiczu, Adzie Sari 
i K iepurze,którym akom panhjow ał i wraz z nimi przeżywał 
emocje koncertowe, oraz nie kończący się szereg innych 
z którym i miewał nawet razem  tram ę. Tylokrotny opiekun 
młodych, rozpoczynających swą karjerę śpiewaków i muzy 
ków zagrzewając ich ciepłem słowem i radą. Któż nie zna 
pogodnego, zawsze uśmiechniętego, pełnego dobroci pro­
fesora U rsteina! 
wMwłMSduchajmyMjzatemMCojna^
Nabożeństwo na Wawelu na intencję Papieża.

Kraków, (AW.) W nadchodzący czwartak w 
kaplicy katedralnej na  W awelu odbędzie się uro­
czyste nabożeństwo z oikazji rocznicy wyboru Oj­
ca Świętego P iusa 11-go. Mszę św. celebrować bę 
dzie ks. m etropolita Sapieha.

Krwawy terror w BolszewjL
Londyn, ć. 2. (Radjo.) Agencja Reutera dono­

si z Rygi:
Z Rosji sowieckiej przedostały się wiadomo­

ści, że GPU. poleciło rozstrzelać wszystkich by­
łych oficerów m arynarki carskiej, którzy pozosta­
li w Rosji i nie pełnią, służby w m arynarce sowiec 
kiej. W yrok ten wylkonano. Bliższych szczegółów 
narazie brak, jednakże według nadeszłych wiado 
mości należy przyjąć, że rozstrzelano kilkuset by­
łych oficerów. Krewni ich zwrócili się do rosyj­
skiego kościoła ortodoksyjnego w Rydize o odpra­
wienie zaduszę pomordowanych nabożeństw ża­
łobnych.

Bandyci przebrani za policjantów.
Ryga, 4. 2. (Radjo.) Wczoraj rano dwóch ban­

dytów, przebranych za policjantów, w targnęło 
do m ieszkania bankiera Szm uljahna.

iPo sterroryzow aniu mieszkańców bandyci 
Kratowali z kasy ,20 tys. łat i spłoszeni przez słu­
żącą, zbiegli.

Napad bandytów na pociąg.
Bukareszt, 4. 3. (Radjo.) Na linji kolejowej 

Pitesci - Krajowa pięciu bandytów zatrzymało w 
otw artym  poi u pociąg osobowy. Opowiadaniem, 
że tym samym torem biegnie pociąg towarowy i 
lada chwila musi dojść do zderzenia obu pocią­
gów, bandyci wywołali panikę, k tórą wykorzysta 
?li dla okradzenia podróżnych z bagażu.

Jednego z bandytów obsługa kolejowa ujęła 
a pozostali czterej zdołali zbiec.

Radjo kontr - stacja.
Królewiec, 3. 1. (AW). Rozpoczęto w tych dn. 

prace około insta lac ji wielkiej 'ratijowej stacji 
nadawczej dla P rus W schodnich i pogranicza, 
Iktóra stanie w Licbarku (Heilsberg), aby parali­
żować pracę stacji nadawczej w Toruniu.

Przez sto lat mieszkała w jednym domn.
W miejscowości Saint - Omer we Francji ob­

chodziła madame Gonstantine Becu, od Lat 60 
wdowa, uroczystość 100-lecia swych urodzin i 
przy sposobności zaprosiła wszystkich swoich są­
siadów na przyjęcie.

Madame Becu nie wyprowadziła się w ciągu 
całego swego życia z domu, w którym  obecnie ob­
chodzi tak rządką rocznicę. Dom ten odziedziczy­
ła po ojcu, urodziła się w nim  i przybyw ała jako 
dziecko, dziewczyna, młoda mężatka, matka, bab 
ka i prababka i zostanie w nim  przypuszczalnie, 
aż do śmierci.

Co jeszcze znamiennie jsze, to fakt, że w cią­
gu tych stu  lat, tj. od ostatniego roku panow ania 
króla Karola X., aż po dzień dzisiejszy, żadnej no­
cy nie spędziła pod innym  dachem, jak pod włas­
nym.

Rozruchy na Węgrzech.
Budapeszt, (AW.) Na wzór kom unistów ber­

lińskich także komuniści węgierscy pro jektu ją 
na dziś i ju tro  liczne dem onstracje. "Wczoraj roz­
rzucono ulotki wzywające robotników do generał 
nego stra jku  i proklam ow ania drugiej węgier­
skiej rzeczypospolitej na wzór sowieckiej. Policja 
zarządziła bardzo ostre środki bezpieczeństwa i 
oświadczyła, że nigdzie nie dojdzie do zakłócenia 
do spokoju.

Bomba pod muzeum.
Londyn, 3. 1. (AW). Przed wejściem do galerji 

indyjskiej Brytyjskiego Muzeum znaleziono w so­
botę bombę o olbrzymiej sile wybuchowej, z zapa- 

1 łonym lontem. Jedynie k ilka m inut pozostawało 
j do chwili wybuchu, przyczem skutki eksplozji by- 
| łyby niewątpliwie straszne, gdyż, jak  stw ierdzili 
; rzeczoznawcy, m aterjał wybuchowy zaw arty w 
i bombie, wystarczyłby do obrócenia w gruzy ca- 
| łego pawilonu gmachu. Zbrodniczy zamach wy- 
; warł wielkie wrażenie w Londynie. P rasa  gubi się 
[ w  ̂domysłach na tem at osoby sprawcy zamachu. 
| Kierownictwo śledztwa objął osobiście kierownik 
[ wydziału politycznego Scotland Yard. Istn ieją  po- 
[ ważne poszlaki, iż zamach był dziełem 2 hindus- 
1 kich studentów, studjujących w Anglji.
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Mój tegoroczny

BIAŁY TYDZIEŃ
rozpoczynam z dniem 1-go lutego b. r
Otrzymałem kilka tysięcy metrów materiału bieliźnianego, które oddaję po zadziwiająco niskich cenach 
N i e b y w a ł a  o k a z j a  b e z w z g l ę d n i e  t a n i e g o  z a k u p u ,  dlatego proszę przyjść i przekonać się

Upraszam Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy o zwiedzenie mych 
okien wystawowych oraz dekoracji wewnętrznej bez przymusu kupna.

Juljusz Schreiber - Chojnice
Rynek 17 Telefon 48

B B B B B B B B B B B B B B B B B B S B

Licytacja
Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 

się sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu za gotówkę

w C zersk u , w  p ią te k , d. 7. lu teg o  br. 
o godz. IO-tej przed południem w lokalu  

p. K a lin o w sk ieg o :

s z y n y  i sztaby żelazne, podkowy 
części do plusa i większa ilość 

różnych wyrobów żelaznych.
O tern zawiadamia

Urząd S k t ir t a  P ? iM ®
246 i Oplot Skarbowych w Chojnicccd

Prze targ .
Sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę, 

przez kom. sądowego K u lig o w sk ieg o  
ze Starogardu,

dnia 14. 2. br. o godz. 13-tej
1 wagon (30 cbm.)

desek sosnowych,
złóż. na składzie F-y MUKCHAU w Starogardzie.
Deski obejrzeć można w dniu pr.etargu na składnie 

F-y Mtinchsu.
B u r a c z y ń sk i,

adwokat i zarządca m sy upadłościowej 
F-y Elbę i S-ka.

Licytacja przymusowi! Wk ,W piątek, 7. b. m. o I N  |
god?. 12 sprzedam w Bru ' Bw ■ B i 
sach w lokalu p. Marcela 111 fjj| ■ 
Cisewskiego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę : Najnowsze a

l nosy fortepian « j e i e t a * .  

400 stakóhrźclozsróż- ™?y p m ,pST

W inkow ski warunkach 
Kom. sąd. Choimce 294

_ ... -.........  . . .  T T

a l  | n  Z g u b i o n o

N I £  N I  którą nin. unieważniam.

rss ^  Rofcrl RjopeR,
w  nr»7 apa. ___*.apcen. zyu
i krajowe, są Poszukuję

? s s Ł I *  redliny roDolnlKeJ
Dr^eerii składającej się z 3—4 osób 

"1 od 1. 4. 30 r. 287
*za Żaka M aj. Leśn o,
gistratu . poczta Lubnia.

Kazimier
Bracia Hubert obok Ma

D rogerja - Perfum erja * .
Do utrzymania czystości W  y  Kwi 
zębów  i jam y u stn ej jąsM

u ż y w a j c i e  aiCilICU
Pasty do zębów, wodę O w o r c c  
do ust, m yd ełk a  do zę- SCfclIC©

a- i „  ^  powiat Chojnice.“f i n t n e  Sikorski.

" J !  Uczeń
w aivci.*  wlad poi kim i niemieckim

Nadzwyczaj wielki wybór. M  
Doborowe gatunki, pierw- Si P  ę jj § § § 

szorzędnych fabryk 11 1 II 111 
poleca Gdańska 18.

języku m może się zarazCiSJfl gK- Żmudziński,89
M rocza

townie wszel- ĵ 0 fekcja i bławaty.Z powodu korzystnego za- ką garderobę 
kupu polecam dopóki zapas cięcą bielizny 

starczy różne gatunki przeróbki w < 
oleju s domem. Łask.

f§ m ®wczarŝ

również i ■ ■ "  
łomu i poza 1  1 B A  
zgłoś?, pro-zę I N K  S “aW i  I  
a 1 prawo. %  M l B B

H l H !  Poszukuje sOISISm ucz
smaczny, bez z odpowiedni* 

gorzkiego przysmaku ceniem od 1 .

litr 2.6G a “Brada1
F. H. P a etzo ld  Wł. J. I 
J. Kloskowski, Chojnici

Drogeria : perfumeria, Gdańsk 
CHOJNICE,Pom ,Rynek 21. Tel. 219. r

ię z lepsaej rod iny po*rzebny 
* zaraz, do mego składu ko- 

n i 2 | lonj żelaza i restauracji.

im wykształ Gdańska 2.

*er,umer.taass* pokoi
e, Pom. próżny,
:a. 1 8 1 10A, Zaraż ' Gdzie, ok zał. 1894. wskaże eksp. Dzień. Pom.

Tob. Sporl. „Orzeł"
Sław ęcin  - Lichnowy 

o b ch o d z i 9 . b. m.
msoHp ZtórzetnKtegs

w Lichnowach
swą

za b a w ę
zim o w a .

Koncert —  teatr —  taniec-
Pocz. o godz. 5. w lecz .

Uprzejmie zaprasza 291 
Zarząd.

ZIOŁA
le c zn ic ze
p r z e c i w  chorobom
p łu c,n erw ów ,żo łąd k a , 
pęcherza , w ą tro b y ,h e­
m oroidom , o b s t r u g ł ,  
skrofułom , b ł ę d n i c y ,  

ąrtretyzm ow i etc. 
Żqda cie bezpłatnej bro­

szury pouczającej.
Adres:

L iszk i ■ A p tek a . 
Porządnegoucznia

zwyks tałceniem gimnazjal­
nym, syn uczciwych rodzi­
ców poszukuję d:> mojej 
drogerji i składu kolonjal- 
nego 280

W enda - Brusy.

Tylko jeden występ Operetki Reprezentacyjnej Warszawskiej
W środę, dnia 5-go lutego o godz. 8.30 wieczorem w sali Hotelu Centralnego

N o w o ść !  P r z e b ó j s e z o n u !  S z la g ie r  m u zy czn y !

-------- BOHATEROWIE —
Operetka komiczna w^3 aktach J. Gilberta. — Reżyserja I. Szczawińskiego. — Orkiestra pod kierownictwem prof. A. Piotrowskiego. — Baletmistrz A. Gronowski.

Chóry 20 osób
Kompletna orkiestra 

16 osób.

W rolach głównych: Mierzejewski, amant filmowy i operetkowy. Szczawiński, 
dyrektor i reżyser byłych Nowości. Redo, ulubieniec publiczności. E. Gitstedt, 
primadonna ostatnio przez 6 miesięcy na P.W.K. w rewji „Kulig11 Jazda na wystawę. 

Sokołowska, Boiska, Majewicz, Romanowska i inni.

Balet 15 osób
Tańce. Śpiewy. 
Balet. Ewolucje,

Bilety w cenie od 1.50 zł. do 5.00 nabyć wcześniej można w księgarni „Dziennika Pomorskiego*1. -  Z powodu przewidzianego natłoku przy kasie
uprasza się o wcześniejsze zakupywanie biletów. J 271

Rjdakci* I AOminiatricjft: Chojnic* ul C*luchow*k*13. -Pontow i konto ciekowi 801338 -  Konto bankowe: BeokPowiatowy Chojnice Miejska K m
“ * » - £  jssbs n jss& tsi aasss a s i s a s r  i f e s a


